
p r e n u m e r a t a  w m i e j s c u ;  r o c z n i e  z ł .  
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P r e n u m e r a t a  na  p r o w i n c j i ,  z o p ł a t a  p o c z t o w ą  
z ł .  2 0  k w a r t a l n i e . — O p ł a t a  za i n s e r c j ę  o b w i e ­
s z c z e ń  p o  g.  l t)  od  w i e r s z a  m a j ą c e g o  l i t e r .  5 0 .

. ^ Warszawie dnia 27 stycznia 1831 roku we Czwartek.

" U D O M O S C I .  KRAJO W E i ZAGRANICZNE  
K R (Yu E S T W O P O L S K I  E.

U c h w a ł a  S e j m o w a .
~~~ L z i a ł o  s i ę  na p o s i e d z e n i u  p o ł ą c z o n y c h  iz.b s e j m o w y c h ,  
d n | i  2 5  s t y c z n i a  183 1 r .  Na j św i ę t s z e ,  n a j o r o c z y s t s z e  u- 
mowy t t y l e  t y l k o  są n i e n a i  u s z o n e m i  ,  i l e  w i e r n i e  d o t r z y -  
fcat iemi  z s t r o n  o b u d w ó c h .  D ł u g i e  c i e r p i e n i a  n a s z e ,  z n a -  

świa t u c a ł e m u ;  p r z y s i ę g ą  z a r ę c z o n e  p r z e z  d w ó c h  pa -  
n u j ą c yc h  a p o g w a ł c o n e  t y l e k r o ć  s w o b o d y ,  n a w z a j e m  i na -  
t o d P o l s k i  od  w i e r n o ś c i  dz iś  p a n u j ą c e m u  u wa l n i a j ą .  VVy. 
i z e c z o n e  n a k o n i e c  p r z e z j s a m e g o  c e s a r z a  M i k o ł a j a  s ł o w a  , 

p i e r w s z y  z s t r o n y  n a s z e j  w y s t r z a ł  s t a n i e  się  n a  z aw s ze  
zat i  ace nia  P o l s k i  h a s ł e m ;  o d e j m u j ą c  na in  w s z e l k ą  s p r o ­
s t owa ni a  k r z y w d  n a s z y c h  n a d z i e j ę ,  n i e z o s t a w u j ą  j a k  r oz -  
p a c z  s z l a c h e t n ą .

N a r ó d  z a t e m  P o l s k i  na  s e j m  z e b r a n y ,  o świ adc za ;  iż j es t  
m b /10' ”  ’ ' e  1113 p r a w o  t e m u  k o r o n ę  P o l s k ą

. ĄC ■> k t ó r e g o  g o d n y m  j e j  u z na  , po  k t ó r y m  z p e w n o -  
wia ? ° 41e s ‘ę m ó g ł  s p o d z i e w a ć ,  iż  m u  z a p r z y s i ę ż o n e j  
d i ?  * z a P r * y s ’ę ż o n y c l  s w o b ó d  ś w i ę c i e  i b e z  u s z c z e r b k u  

r iowa.  ( t  u n a s t ę p u j ą  p o d p i s y  s e n a t o r ó w  i p o s ł ó w  
Zystkich  o b e c n y c h •) —  Za z g o d n o ś ć  z o r y g i n a ł e m  , sc -  

reta,. , .  i z b y  p o s e l s k i e j ,  X a w e r y  C z a r n o c k i  d e p u t o w a n y  
b 'vodu S t a n i s ł a w o w s k i e g o .  1

K o m i te t  do  p r z e j r z e n ia  p a p i e r ó w  p o l i c j i  t a j n e j  u s t a ­
n o w io n y .  —-  ( D a l s z y  c iąg.  )

w a n e  s ° ^  ^ n !a ’ P i e k a r z  g o s p o d a r z  d o m u ,  w k t ó r y m  scho* 
W  t y m ż e  Ł u k a s i ń s k i e g o ,  j e s t  z n a j o m y  S z l e j o w i .
S z l e j o w i  i m n i e  t>°n !U " ' ; e s z k a  m u z y k u s  F i s z e r  z n a n y  i 
k a n i a  Ż o ł n i e r z y  i ? ' vl ‘‘c z o r  byl i shny o b a d w a  w m ie s z -  
s z e g o  z a m i a r u .  ' y  J e z a  n a j d o g o d n i e j s z e  do  na -

10 g r u d n i a .  W y s ł a n o  dziś  a  ■ i i • .
k t ó r e m u  u d a ł o  a ię  , n ie  b J L  7  - 7 ^  T  T  ’, , ,  , . i -  • * « oc* n i k o g o  p o s t r z e ż o n y m
wl esc  p o d  s t r y c h :  g d z i e  , . k  mó wi  , j e s t  k i l k a  izb n a l e ż ą -  
c y ch  d o  p o j e d y n c z y c h  l o k a t o r ó w .  U ł o ż o n o  p l a n  t ak i  do  
d a l s z e g o  d z i a ł a n i a .

W s p o m n i a n y  a j e n t  (  G r u n b c r g  ) ug 0( ]z j s i ę  z k o b i e t ą  
M i e s z k a j ą c ą  n a p r z e c i w  stancj i  ż o ł n i e r s k i e j  o ob i ad  i ko l ac ją ;  
m e s z k a n i e  z aś  dla s i e b ie  n a j m i e  w  t y m ż e  s a m y m  d o m u ,  

na  d r u g i m  k u r y l a r z u .  P ó ź n i e j  s t a r ać  s i ę  b ę d z i e  n a m ó w i ć  
g o s p o d a r z e ,  i żby  p o z w o l i ł  m u  p r z e m i e n i ć  s i ę  na  s t a n c j ę  z

k w a t e r u n k i e m ,  p o d  p o z o r e m ,  źe  j e g o  m i e s z k a n i e  na  d r u ­
g i m  k o r y t a r z u  j e s t  za  o d l e g ł e  o d  m i e s z k a n i a  k o b i e t y ,  u 
k t ó r e j  s i ę  s t o ł u j e .

12  g r u d n i a .  A j e n t  j u ż  s i ę  w p r o  w ad z i ł  d o  d o i m i , * g d z i o  
są  p a p i e r y  Ł u k a s i ń s k i e g o .

2 1  g r u d n i a .  P l a n  n a s z  m a  b y ć  p r o w a d z o n y  d a l e j  n a ­
s t ę p n i e .

A j e n t  u m i e s z c z o n y  j u ż  w d o m u  w z m i a n k o w a n y m  , o -  
ś w i a d c z y ł  g o s p o d y n i  z a ra z  po w p r o w a d z e n i u  s i ę ,  żc  m i e s z ­
kać  b ę d z i e  r a z e m  z p r z y j a c i e l e m .  Szlej  b ę d z i e  t y m  p r z y -  
j a c i e l e m , ,  a g d y  z n a j d z i e  s t a n c j ę  n i e d o g o d n ą  z p o w o d u ,  że  
j e s t  o b o k  s z y n k o w n i ,  a j e n t  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  n a k ł o n i ć g o -  
s p o d y u i ą  d o  z i n a n y  l o k a l u  z k w a t e r u n k i e m . G d y  jriż a j e n t  
z a j m i e  s t a n c j ę  k w a t e r u n k o w ą ,  z r o b i  r e w i z j ą  p o d  s t r y c h e m .  
J e ż e l i  z n a j d z i e  j ak i e  p a p i e r y  , z a w i e z i e  j e  do  B e l w e d e r u  
w p o w o z i e  p r z y g o t o w a n y m  na p l icy ,  G d y b y  się  nic n i e  z n a ­
l a z ł o  w s z y s t k o  się  z n o w u  z a m k n i e ,  a b y  u n i k n ą ć  p o d e j r z e ­
nia.  N a s t ę p n e j  n o c y  p r z e j r z y  s i ę  z t a k ą ż  s a m ą  s t a r a ń ,  
nośc i ą  p o k ó j  Ł u k a s i ń s k i e g o  n a ' d j u g i ć m  p i ę t r z e  w k t ó r y m  
s t a ł  j e g o  s z w a g i e r .  G d y b y  zaś  p o s z u k i w a n i a  i l am o k a z a ­
ł y b y  się b e z s k u t e c z n c m i ,  p r z e j r z a n e  z o s t an i e  p o m i e s z k a n i e  
Ł u k a s i ń s k i e g o  na  p i e r w s z e m '  p i ę t r z e ,  a c h o c i a ż b y  i l am p a ­
p i e r y  się n i e  z n a l a z ł y  , to i t a k  Ł u k a s i ń s k i  od p o d e j r z e n i a  
w o l n y m  b y ć  n i e  m o ż e ,  bo  z a p e w n e  d a ł  do  s c ho w a n i a  t e  
p a p i e r y  m u z y k u s o w i  F i s z e r o w i ,  a j eże l i  t a m  s ą ,  d o s t a ć  jo 
b ę d z i e  m o ż n a  za p o m o c ą  j e g o  s ł u ż ą c e j .

2(5 g r u d n i a .  N a r e s z c i e  u d a ł o  s i ę  d o s t a ć  p o m i e s z k a n i e  
k w a t e r u n k o w e ,  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e  do  w y k o n a n i a  p l a n u .

12  s t y c z n i .  1 82 2 .  U d a ł e m  s ię  w c z or a j  ze S z l c j e r a  d o  
m i e s z k a n i a  a j e n t a .  P o  p ó ł n o c y  a j e n t  z a p r o w a d z i ł  n as  p o d  
s t r y c h  i z a m k n ą ł .  T a m  z a s t a l i ś m y  k i l k a  s t a nc i j  o t w a r ­
t ych ;  l ec z  n i e  z n a l e ź l i ś m y  w ni ch  ż a d n y c h  p a p i e r ó w .  W  
i n n y c h  s t a n c j a c h  o t w a r t y c h  za  u ż y c i e m  g w o ź d z i a  , b y ł y  
t y lk o  s t a r e  akta]  a d w o k a t a  K o w n a c k i e g o .

2 3  s t y c z n i a .  D o n o s i  M a k r o t t ,  źe  u n i e j a k i e j  p a n n y  
m i e s z k a j ą c e j  w t y m ż e  d o m u ,  stoi  k u f e r  lo | caja  Ł u k a s i ń ­
s k i e g o .  P o n i e w a ż  j e d n a k  w i e le  i n n y c h  osó"b r a z e m  z n i ą  
m i o s z k a  . u m y ś l i ł  wi ęc  i z d o ł a ł  r ó ż n e m i  s p o s o b a m i ,  n i e  
w z b u d z a j ą c  atol i  n a j m n i e j s z e g o  p o d e j r z e n i a ,  s k ł o n i ć  j ą  do  
z m i a n y  z a m i e s z k a n i a .  T o  u s k u t e c z n i w s z y  p r z e j r z a n o  p a ­
p i e r y  w k u f r z e  , l eca  o p r ó c z  x i ą ź e k  Ł u k a s i ń s k i e g o ,  n i c  g o ­
d n e g o  uwa gi  n i e  z n a l e z i o n o .

25  s t y c z n i a .  P o n i e w a ż  (  s ł o w a  s ą  r a p p o r t u  M a k r o l t a  )  
ws zy s t k i e  p o s z u k i w a n i a  o k a z a ł y  s i ę  b e z s k u l e c z n e m i  i d e ­
n u n c j a c j a  o s ł a b i o n ą  z o s t a ł a ; dla t e go  redaktor pism a n in ie j -



( 2 )

szego sądzi  , iż p r z e d e w sz y s l k i ć m  należy się p r z ek o n a ć  o 
i s t n i en iu  s ek ty  , a do t ego podsj a  na s t ępuj ące  ś rodki :

1 .  Po tr zeba ś ledzić  pos t ępowanie  ma j o r a  Machni ckiego i 
i n n y c h ,  k tó rych  denunc  j o w a u o , j ako najgor l iwszych 
cz ł on ków  sek t y  Kossynj erów.

2.  Z jednać  sobie  s ł użących  t ychże  cz łon ków  , a żeby  za 
ich po mo cą  można  czynić  r ew iz j e  w mieszkan i ach  ich 
panów.

3.  Mieć baczność na domy ,  w k tó rych  oni bywają ,  i wejść 
w związk i  z ich p r zy j ac i ó ł mi .

4.  Na lepy  uważać ,  czyli  s t a m t ą d ,  gdzie  się odbywają  
s t h ad sk i  tychże  c z ł o n k ó w ,  nie są  wynoszone  jakie  
pap i e r y .

5.  Nal eży  wejść w s to sunki  p r z y j azn e  z dz i ewczyną  pr;.'-£ 
lokaja  Ł uk as iń s k i e g o  u t r z y m y w a n ą .

G. R oz p o r zą dz o ne  zostanie  poszuk iwan i e  w domu  Fisee-  
r 8 » fy j ' ł ceg°  ”  p r zy j a źn i  z Ł uk as i ń s k im .
P ro w ad zon o  dalej  tę bezcze lną  i n t r y g ę ,  p r ze j ę to  listy 

lokaj a  Ł uk as iń s k i e g o ,  ale pap ie rów  nie  zna lez iono.  K o ­
sztowała ta r obo ta  z ł .  1 2 16 .

D la  powzięcia wiadomości  o osobach z prowinc j i  i ich 
p o s t ę p k a c h  r ząd i n t e r e s s u j ą c y c h , podaje  Mahro l t  sposób 
n a s t ę p n y .  W e d ł u g  zwyczaju w P o l s ce ,  -żydzi k rawcy cho ­
dzą  od wsi do wsi szukaj ąc  za ro bk u ,  a  zna laz łs zy  go p o ­
zostają  na czas w miejscu.  Poni eważ  okaza ło  się potrzc- 
Ł n e m  wzięcie  wiadomości  o p. Anton in! ,  dawnie j  p o d p u ł ­
k o w n i k u  Neap o l i t au sk i m  , mieszkaj ącym t er az  na p ro w in ­
c j i ,  po s t anowiono  więc wys łać  w t amte  okolice taki ego żyda 
Ł ra w ca  , k tóry ju/. dawniej  s ł u ż y ł  jako  a j en t ,  um ie  czytać  i 
p is ać  po h e b r a j s k u ,  i o t r zyma  stosowną i u s t i ukc j ę .

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )

—-  R a d a  m u n i c y p a ln a  m i a s t a  s to łec zn eg o  P F arszaw y .  —  
L u b o  ka żd e m u  fanty na Lombardz ie  zastawiającemu wia­
domo:  iż u r z ąd zen i e  l omba rdowe ,  mianowicie  w § 21 s t a ­
siowi: —— z Ze właśc i cie l  fantu za s t awionego ,  a z powodu 
n i ewykupien i a-  lub n iepro longowan ia  zastawy p r z ez  licy- 
t a c jg  pu b l i c zną  p r z e d a n e g o ,  ma sobie  zos t awiony ea ły  
r o k  czasu (l icząc od t e n n i u u  l i cy t ac j i ,  na k tó r e j  fant byt 
p r z e d a n y )  do  zg ło szen i a  się do L ombardu  po odeb ran i e  
su pe ra ty ,  jeżel i  się j a k a  po odst ąp ien iu  z kwoty  za fant 
wzię te j  p rzypada j ących  Lo mbardowi  na l cży to śc i ,  o k a ż e ,  
sk o r o  zaś w p rzec i ągu  t ak  znacznego  czasu rzeczone j  s u ­
p e r a t y  z dep ozy tu  l omba rdowego  nie  odb i e r ze ,  takowa do 
funduszów naui i en ionego ins ty tutu  Wcie lona ,  staje sie j e ­
g o  w ła snośc i ą . « —  Chcąe j ednak  ażeby nikt  n iewiadoino-  
scią sk ł adać  się n ie  m ó g ł ,  p r zy po m ina  t akowy p rzep i s  
z oświadczen iem , że dy rekc j a  l omb a rdu  od n iego ods t ą ­
pić  ani go modyf ikować  nie j es t  mocną .  —  W  W ars za ­
wie d.  IG s tycznia  1821 r.  —  ( T u  podpi sy. )

Wiadomości W arszaw skie .

Sejm Polski- \
P o s ie d z e n ie  d n i a  24  s ty c z n ia .

'  I z b a  p o se lsk a .  O godzinie  w p ó ł  do j e d y n a s l e j ,  ma r sza ,  
ł e k  wezwa ł  izbę do po rządk u  , oraz rozpocz ę ły  się ob ra ­
dy-  S e k r e t a r z  se jmowy odczy ta ł  listę obecnych  cz łonkow;  
po czem ma r s za ł e k  ^oznajmi ł  izbic z ża lem , iż  Kaj et an

Gawrońsk i  pose ł  powiatu S e jn eńs k i e go ,  w dniu 15 b.  m.  
z akończy ł  ż y c i e ,  o r az  żo L ib i s ze ws k i ,  pose ł  powiatu  O- 
pa towski ego,  obowiązany iść z woj sk i em w pole , opuszcza  
izbę pose l ską  ; n a s t ępn i e  m a r sza ł e k  d on i ó s ł  i zbie:  żc o-  
de twa  do wojsk od izb s e jmu jących  nacze l nem u  wodzowi  
komun i ko wan a ,  z nojwiększem uczuci em pa t r jo tyzmu  p rz ez  
tegoż p r zy j ę t ą  zo s t a ła  , p r z yc r e m  wódz nacze lny  oświad­
c z y ł ; że p r z y j m u j e  j ą  nie jako wódz , ale jako żo łn i e r z  1 
p ragni e  »by jak  na j sp i e szn i e j  woj sku b y ł a  o g ło s z o n ą ;  
wn ioski em j e s t  p r z e t o  m a r sz a ł k a  , aby w celu przy jęc i a  
jej  p r zez  ob iedwie  i zby ,  senatowi  została udzie loną : do 
d o p e łn i e n i a  czego w yznaczy ł  , Pos ło r ayńsk i ego  d ep u to ­
wanego o k r ęg u  Radomsk iego i Chobrz .yński ego d e p u t o ­
wanego o k rę gu  Os t ro ł ęc k i e go .  Za wia dom i ł  . i i - t ęp n i e  m a r -  

I s za łck  i z b ę ,  iż per spek ty wę z ło żon ą  ua ręce  Mod l iński ego 
! posła  powiatu Radz ie jowski ego p r zez  E sce l l a  obywatel a  

iVarszawy p r z e s ł a ł  nacze lnemu  wodzowi ,  k tó ry  oświad.  
c z y ł ,  iż p r zy jm u j e  j ą ,  a le  z apewn ia  i z b ę ,  iż z aw s / . e l ak  
blisko będz ie  się zn a jdowa ł  n i e p r zy j a c i e l a ,  że je j  p o t r ze ­
bować nie bodzie .  Gała izba  zab rzmia ł a  o k r zy ka m i :  Wi -  
wat niech ży j e !  Dale j  ma r s za ł e k  mówi ł :  » Dz i eń  dz i ­
siejszy p r zezn acz on y  j e s t  do s ł uchan ia  r a ppo r t u  włada 
r ządowych,  z dz ia ł ań  od chwili  n iepodl eg łości  n a r o d u ;  p r z e ­
szłość wprawdz ie  mnie j  nas obchodzi  , ale p o t r z e b n y m  
jest obraz  po k rzyżow anych  dz ia ł ań  zesz ł ego r z ą d u ,  aby 
lepiej  o n im . sądz i ć  można  b y ł o ;  wystawi on po łoże n i e  
kr a ju  s i ł ę  naszą i ś rodk i  po t r z eb n e  w da l s z ym p o s t ę p o ­
waniu ; po roz ł ą cze n iu  się powróc imy  do izby pose l sk ie j ,  
i naradzać  się b ędz i e my  nad p ro j e k t e m  o a l t r ybucj ach i 
og ran i czen iu  w ładzy  nacze lnego  wodza.

Pon ieważ  adres s* i p ro j ek t a  w dz i a ł an iach  porządko*  
wych i z b y ,  p o d łu g  p r zy j ę t e j  z a s a d y  ,  n a p r z ó d  pow inn y  
być umie szczone  , zabral i  p rze to  g ło sy  cz ło nko wie  i zby  
poselskiej .

Borzykowski  p r zeds t awi ł  sd r e s  do izb se jmowych  od 
obywatel i  województwa P ło ck i ego ,  p r zemawia j ąc :  ( (Zmia­
na wodza nie  ma żadnego  wp ływu  na okol iczności  tycząca  
się ob rony  k r a j u ,  wkro tne  po odeb ran in  wiadomości  o 
t ym waż ny m wy padku  , Zgromadzi l i  się obywatel e  mo j e ­
go województwa i o świadczy l i ,  że post anowi l i  ostatnią k r o ­
plę k rw i  p r z e l a ć ,  aby Rolska by ł a  wo lną  i n i e p o d l e g ł ą ;  
Że wsze lk i emu  n i e po rządkowi  stale opi er ać  się , i k a ż d e ­
go sprzeciw iającego się porządkow i, za n i ep rzy j ac i e l a  u* 
ważać będą .  K i lka se t  obywa te l i  podp i s a ło  ad res  , k t ó r y  
u laski m a r sza łk ow sk i e j  s k ł a d a m . » Adre s  len  odes ł any  
zos t a ł  do Uoinmissj i  sejmowej .

l i r .  Led ucho wski  Józe f ,  po se ł  powiatu S t a s io w sk i e g o .  
Nie p o dn o s i ł e m  dotąd g ło su  mojego znając n i eu do ln ość  
moją i b r ak  w y m o w y ,  ale na t e r az  dla dobra  o jczyzny  
czuję  się obowiązanym objawić myśli  moje wzgl ędem p o ­
łożen i a  te r aźn ie j szego .  Uchwałą  s e jmową  z dnia 22  b. 
m. ,  a r t y k u ł e m  4 wyrzeczono:  iż wypowiedzen i e  w o j n y ,  
oraz ratyf ikacja t r akta tów i wybór  c z ło nk ów  r ządu  , nie 
mniej  ich, odda len ie  , zależy od i z b ;  sądzę p rze to  k o n i e ­
czną po t r zebą  , ażeby się sejm og ło s i ł  za n ieus ta j ący  , 
aczkolwiek m n iemam * że osoby powo łane  do s t e ru  r ządu ,  
godnie  odpowiedzą  swemu  powo łan iu  ; może  się j e d n a k  
znaleść gwa ł towna  po t r zeba  roz t r zy gn i eu i a  se jmu  , j . k  to 
p r z y k ł a d  miel i śmy z b y ł e go  d y k t a t o r a ,  k tó ry  szczęściem 
d la  na rodu  z ło ż y ł  w ład zę  w chwi l i ,  gdy izby s e jmowe  ze-
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k ra ły  s i ę ; sk ł a dam  p r i e l o  p r o j e k t  ogłasza jący  se jm za 
n '®Ustający.»

S e k r e t a r z  odczy t a ł  t r e ś ć  p ro j e k tu :  «z powodu  a r t .  4
ustawy se jmowej  ®dn«a 22  b.  m.  s e jm t e r aźni e j s zy  za- 
biienia się w sej® n ieus ta j ący , aż d 0 (f taju ustalenia b y ­
tu pol i tycznego n a ro du  i z u p e ł n e g o  u r z ądz en i a  k o n s t y ­
tucy jnego .  »

( P r o j e k t  p rzy j ę ty  j do kom mis s j i  s e jmowe j  o de s ł an y . )  
M a r s z a ł e k  p r z e d s t a w i ł  dwa  p ro j ek t a  T y m ow sk i eg o  posł a 
powiatu  Cz ęs t och ow sk i ego ,  p i erwszy  o uchwaleniu znaku  
hono row ego  na Cłas  t e r aźn i e j s ze j  k a m pa n j i  i d rug i  o 
zm ia n ę  statutu o rgani cznego  izby pose l sk ić j  w a r t yk u ł a ch  
dotyczących kommisai j  se jmowych .  ( P r z y j ę t y  i ode s ł any  
d o j t o r am i s s i j  s e j mo w yc h .  V J , W  *

Witkowski ego  dep u towanego  o k rę g u  Mł awsk i ego  p ro -  
J ek t , o us t anowieni e  komin i t e t u  na d  c z u w a n i e m ,  aby 
|*er **rwy w ro ln i c tw ie  n ie  b y ł o ,  z p r z y cz y n y  że p ro j e k t  
®n właściwiej  może  być wczas i e  poko ju  p r zeds t awiony ,  u 

«bjh>ny zos t a ł  p r ze z  izbę.  -
. '’ l n '*>raki po se ł  powiatu S t an i s ł awowsk iego ,  wniós ł  

P °Jekt wzgl ędem otwarcie  x i ąg  po wo jew ód z tw ach ,  dla 
°P'Sywanig się w nich obywatel i  s zc zegó łowo  k tór zy  

P l'*ysfąpiii  do r ewnlac j i .  ( O d e s ł a n o  do koininiss i i  )
Chodeck i  depu to wa ny  o k r ę g u  Łę czy ck i eg o ,  p r zeds t a .  

'* p r o j e k t  p r zy sz ł eg o  sk ł a d u  kommis s j i  r ządowe j  [przy-  
c odów i sk a i bu -  C z ł o n e k  kommis s j i  s e jmowe j  o świad -  
®zj ł ,  ze to będz ie  umie szczono  w p ro j ekc i e  o r ządzi e.

izedstaw łający wn iós ł  , że p r o j e k t  ten może  być in for  
T y Cdo"k' n * k®i»missij  s ejmowych —  ( P r z y j ę t y  i odes ł a-

. , ' at*cn " t ę c e j  p r o j e k t  nie b y ł  p r zeds t awiany  a
11 * s e na to i s ka  , l ubo j u z  by ł a  jedenas ta  godzina  , nie 
e e b i a ł a  s i ę ,  m a r s z a ł e k  za l im i t ow a ł  sess je  na czas 
k ro t k i .  n

Pos łowie  stanęl i  n» ok o ło  Mar sza łka  i wnosil i  , aby
k o r r e sp o n d e n c j a  ex -dyk t , i to ra  z wie lk im , x i ęc i em,  b ę ­
dąca  »v r ę k u  -Gustawa h r ab i ego  M a ł a ch o w s k i e g o ,  izbie
udz i e lo ną  by ł a .  —  M ar sz a ł ek  wezwa ł  i zbę  do p o ­
r z ą d k u .  * 1

Stal  zyński  w n iós ł  ż ą d a n i e ,  aby k o r r e s p o n d e n c j a  r z e ­
czona b y ł a  udzie lona .  ‘ ‘

Małachowski  Gustaw.  N a p r zó d  w in ienem sobie iz- 
b ie  i narodowi  powinszować ,  że n i e s ł ych ap e  tu od lat 
4 0  wiadomości  dyp loma tyczne ,  są do objaśnieni a żądane.  
Zapy t any  o ko r r c sp ou dc i i c j ę  cx -dy k t a to r a  z wie lk im x :ę- 
c icm , uie  waham sig na chwilę w zup e łn oś c i  udziel ić jćj  
i zb i e ,  j awność  bowiem zaręcza  n i e pod l eg ło ść  , lubo kor -  
r e s po n  cncja  ta uie jes t  ważną , j ak  n i ek tó rzy  cz ło u ko  
wm u.n i > m a I i . i, S łu c ha j c i e !  S łu cha j c i e !  P rzeczy  l a ł  ilaste, 
pn ie  i ,  j e n e i a ł a  Ch lo p i ck i eg o  do wie lki ego xięcia w j e ­
żyk u  F r a n c u s k i m  w k tó ry m t ł ó mac zy  się:  „ S e  tylko
w y p a d k ó w °  dowództwa , aby by ł  panem

Ledochowski  J an .  J a k k o l w i e k  lir. M . l a ch o ws k i  zdaje 
«.ę usprawiedl iwiać ex -dy k t a to r a  , wy razy  j ed nak  listu od- 

fcjr «neg° .  m ze nie n a i o d ,  a le  / o p a ja powsUła  » s* u* 
■zające narodowi  , bo 10 g rudn i*  , k iedy list b y ł  p is any ,  

L  ‘ " ' adoinosć jak i sk r a  e l e k t r y cz n a  roz e s z ł a  się po k r a -  
’M a t * n n" ‘ °.J P l' * ł slf5I,i1' do r ewo luc j i .

•*«how»ki w odpowiedz i  p r z y z n a ł , £ •  nie na l eża ­

ł o  mamić  n a ro du  , i źe winą j e s t  e x - J y k t a to r a  jego 
pos t ępowanie .

S k a rż y ń s k i .  Na liście o d c z y t a n y m  j es t  data 10 g r u ­
dnia  , k i edy  scj in b y ł  zwo łany  , okazu je  się p r z e t o  , żc 
e x -dy k l a to r  k no w a ł  już wówczas z d r a d ę ,  " n o s z ę  więc: 
aby b y ł  za zdra jcę uznany  i pod sąd  oddany,

J ez i e r sk i  J an  hr.  ż ą d a ł  wyjaśn ienia  , p r zez  kogo  list 
t en b y ł  p r z y s ł a n y ,  z apewn ić  bowiem można,  że w dn iu  
t ym samym , k i edy  wy jechał  do Pe t e r sbu rga  , k o m m i -  
sja do Miko ła i a  nic m i a ł a  sobie listu tego p o r u -  
czonego,

Wiszniewski  źąda ł j  wiedzieć  , czyją  r ę k ą  kopja  listu 
jes t  pisana , a z tąd  można  mieć  ob jaśnieni e  po t r z eb ne  w 
tern względzie.

M a ł  achowski  o ś w i a d c z y ł , ź e n ie  może objaśnić żąda­
nia J ez i e r sk i ego .

( G ł o s )  «K rys iń sk i eg o  s ek r e t a r za  dy k t a t o r a  pow o ła ć . )«
Małachowski .  J ego  gor l iwości  w in ienem posi adanie  

tej kop i j .
Leduchowsk i  J an  ż a d . ł  nadan i a  właśc iwych s t opn i  

r e g i m e n t a r i o m  i of i ce rom p r z e z  nich mianowanym.  Za ­
pyl ano :  czy nie może  być  w n io se k  ten do kommis s j i  o-  
de s ł any .  Leduchowsk i :  nie można  tys iąca m ło d z i e ży  tld
lodzie zostaw lać.

M a r s z a ł e k  d o n i ó s ł , źe sena t  się zg romadz i ł .  D e p u t u  ją 
p o p r ze d n i o  wyznaczona  do odn ie s ien ia  p ro j ek tu  o d e z w y  
do w ojska,  uda ł a  się do s ena tu .

P ro j e k t  dotyczący a t rybuc j i  i og r an i czen i a  władzy na­
czelnego wodza zos t a ł  wn ies iony  i p r ze z  s ek r e t a r z a  o d ­
czyt any .

Mar sza ł ek  wn iós ł  doda t ek  a i t y k u ł u  4g  o ,  o r a z ,  ż ę ty .  
t e ł  nacze lnego  wodza odpowiada  t y tu ło w i  cess i zew icza , 
prze to żąda ł  odmiany:  nacze ln ika  l ub  he tmana .  (  wiole  g ł o ­
sów )  Hetman ! He tman  !

Deputncja  wróci ł a  * s enatu i o świadczył a  , iż s ena t  
zajmie się rozs t rząs i l nie  ui p ro j ek tów  i o s k u t k u  izbę za- 
w iadomi.

W o ł o w s k i ,  c z ł on e k  kommis s j i  s e jmowych ,  z a b ra ł  głos  
i wy r az i ł :  że lubo n ie  posiada wiadomości  wojskowych , y  - 
dnak  u legaj ąc  roskazowi  zdaje  sp r awę  co do przeds tawio­
nego p ro j e k tu  w samym głos ie ;  wymownie  u sprawied l iwi ł  
r edakc j ę  p r o j e k t u ,  wyraża j ąc  się że należy uw o ln i ć*  pod 
j a r z m a  d e sp o ty zm u  L i t w ę ,  W o ł y ń ,  Podole i L k r a i n ę ,  
ora* ż.e j es zcze  j eden  a l l y k u ł  pomin i ę ty  zos t ał  do tyczą ,  
cy p rzys i ęg i  nacze lnego  w od za ,  k tó ry  za nies tosowny p r / y  
po łożonc in  zau fa n i u ,  p r z ez  k o m m i s s j e ,  uznany z o z l a ł ,  
u ako t i i e c , że większa  w ładza  zos t a ł a  mu p ro j e k t e m  u .  
dzielona , aniżel i  jćj  sk r om no ść  jego  wymagała  , a to d!a 
dob ra  k r a ju .

J as ińsk i  u cz yn i ł  wyjaśni enie  p r zyczyn  ro s p rz e s t r ze n i e *  
nia władzy naczelnego wod/ .anad jego żądani a ,  i zachęca ł  
do przyj ęc i*  p r o j e k t u ,  aby nie t rac ić  i chwili  c z a s u ,  
po t r zeb ne j  s zczegó ln i e j ,  w t e r a ź n i e j s z y c h  oko l i c zno ­
ściach.  •

Swi rsk i  od w o ła ł  się do pati j o t y z m n  se jmujących  i p r o ­
s i ł ,  aby nie t rwoni l i  czasu nad dyskus s j ami .

S o ł t y k  F ra nc i s ze k  o świadczył  ,  £e S w i r s k i  myśl  j e go  
z ust  mu  wy ją ł  i od s t ąp i ł  od g ło s u  , podo bn i e  o świad ­
czyli inni  c z ł o n k o w i e ,  źe od  g ło sów zas t rzeżonych dla 
s i ebie  ods t ępu ją .
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W t k o w s k i  mówi ł ,  ale go nie s ł uchano  i zn a g łó n o  do 
p r ze s tan i a  , wy rani ł  j e d n a k  , ż.c po t r zebahy  , aby i u r z ę ­
dni cy  mający na dzó r  żywności ,  do odpowiedz ia lnośc i  są 
dów wo jennych  by 1 i pociągani .  ( L i c z n e  g ło s y . )  Pros ic -  
rhy o wotowanie.

M a r s za ł ek  wn iós ł  doda t ek  do p ro j e k tu  ob j ę ty  ar t .  1, 
p r o j e k t  więc sk ł ada jący  się wprzód z a i t .  9.  p r zy da n y  ma 
sobie  ar t .  | 0 .  (P r zy j ę ty  j ed n om y ś l n oś c i ą . )

P rzys t ąp iono  do g łosowania p r z ez  por.śtafHe i p ro j ek t  
j e dn om yś l no śc i ą  p rawie  p r zy j ę ty  zos t ał ,  bowiem tylko j e ­
de n  W ę ż y k  pose ł  powiatu Wosickiego,  b y ł  p r zec iwny  p r o ­
j ek towi ,  lecz później  o świadczył  się za p ro j e k t e m .—  Mar­
s z a ł e k  wy znaczy ł  deput ac ję  z pos łów Ty m ow sk ie go  i W ę ­
ż y k a ,  aby doniosła- senatowi  o p r z y j ęc iu  tego p ro j ek tu  
przez, i zbę  posel ską .  Deputaćj a wróci ł a  z o świadczeni em,  
że senat  za jmie  się na tychmias t  ob radowaniem nad t ymże  
p ro j e k t e m .

Lel ewel  po k r ó tk i e j  p r z e m o w i e ,  w k tó r e j  w yraz i ł :  i e  
k r ó l  Łok i e t ek  n i e b y t  mona r chą  większego k r a j u  jak jest 
t e r az  k ró l es two P o l s k i e ,  że b y ł  otoczony n iep rzy j ac io ł a -  
in i ,  um i a ł  się zastawiać si'le obcej ,  ż.e z awar ł  t r ak t a t  so ­
juszu  z .Gedyminem x iyci em L i t ewsk im ,  co za p ie rwszą  Z a ­

s adę  po ł ączeni a  na s t ępnego Litwy z Kor oną  uwa lać  na l e ­
ży ,  że  wówczas 'Mazowsze  j es zcze  pod o sobnym  rządem 
b ę j ą c e ,  ś rodkowa ło  między temi  na rody ,  że J ag i e ł ł o  umia ł  
ko j a r zyć  na rody ,  um ia ł  być ich o jcem i do j ednośc i  po to ­
m e k  jego do p row adz i ł  dwa l udy późni e j  b r a tn ie  p r zez  pa ­
mi ę tn ą  w dzie j ach I’olski unją ,  na s t ępni e  żo dziś ma m y  
potomków z linji Gc dym ina  w Cza r to ry sk i c h ;  że Li t ewski e-  
ani są r odz iny  Kadz iwi ł t ów,  Paców; ż.c L i twinami  są / g r o ­
na izb: Niemcewicz  , N ies iołowski  i inni :  wnosi  adres  o- 
*>) watel i  L i twy,  Woł yn i a ,  Podola i U k r a in y ,  iż ci na jgo ­
r ęce j  p ragnę l i  , aby j ako  uczes tnicy-  r ewo luc j i  Polskiej  
p r z y z n a n i ,  aby ich dzielnica u zn ana  została  za n i epo-  
d l cg ł ą  , nakonieo oświadczyl i  w adre s s i e  , '2e r e p r e z e n ­
tantów t e r aźn ie j szych  k ró l es twa  za w ła snych  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  uznają .  Adres s  t en  p r z e s z ł o  p r z ez  200  obywatel i  Li ­
twy ,W o ły n i a ,  Podola  i U k r a i n y ,  podpis any z o s t a ł . —  Mar ­
s za ł ek  uprze jmie  odpowiedz ia ł  na z łożony  a d r e s s ,  z a p e ­
wnia jąc ,  iż spr awa  braci  Li twinów jes t  wspólną  spr awą  
na rodu  Polskiego ! — Bie rnacki  wniósł :  aby adres s  Litwinow 
senatowi  b y ł  z ak om m un ik ow an y .  —  M a r s z a ł e k  wyznaczył  
B i e rnack i ego,  N ie s io łowsk i ego  i Lel ewela ,  aby sena t  uwia­
domi l i  o przyj ęc iu  adr es su p r z ez  izbę posel ską .

P r z y b y ł a  depuł ac ja  senatu z łożona  z kasz t elanów K o ­
chanowski ego i Lewińskiego, zawiadamia j ąca}  iż senat  j ed n o -  
mys jnośę ią  p r z y j ą ł  uchwałę  o a t t r ybucj ach  nacze lnego  w o­
dza ,  a m a r sza ł e k  pVojekt len og ło s i ł  j ako  uchwa łę  s e j m o­
wą. ( T ę  uchwałę um ieszczam y po n iże j) .

Deputać ja  o świadczy ł a  z a r a z o m ,  iż co się tycze  o d e ­
zwy do wojska ,  senat  p r agn i e  w p o ł ącz ony ch  izbach na ­
radzi ć się z izbą pose l ską  i wys łuchać  r a pp o r tu  władz  r z ą ­
dowych / d z i a ł a ń  od 29 . l istopada r .  z. s t anom se j mow ym 
p rz eds t awionym być mającego.

Mar sza ł ek  odpowiedz ia ł  depu t ac j i ,  ze izba pose l ska  nie 
omieszka  po łącyć  się z s e n a t em ,  sko ro  deputać ja  wyslaua  
do pr zeds t awien i a  ad r es su  obywate l i  Li twy,  Podola ,  W o ­
ł y n i a  i Uk ra iny  powróci .

W ę ż y k  r z e k ł :  P r z y po m in am  sobie w tern miejscu słowo 
cz ę s t o  p r z e z  Kor saka  powtar zane na s e j m ie cz t e ro l e tn im :

« S k a r b  i wojsko!)) o wojska  p am ię t a m y ,  o s ka rb i e  nic nie 
wiem,  czy jest  jaki  pro j ck  t ska r bow y ,  i wnoszę aiby przed­
sięwzięto pi  z edew s /y s lk i e in  s k ł a d k ę  czyli  po da t ek  n a d ­
zwycza jny ,  ciążący Wszystkie klaśsy m ie szk ańc ów ,  na czas 
wojny na łożony' .  —  Z.  mini s t ra  sk a r b u  odpowiedzi a ł :
0  ska rb i e  nie z a p o m n i an o ,  wojsko jes t  p ł a t n e  i we Wszyst­
ko zaopa t r zone ,  budże t  i zbom przedstawić  się tnający Wy­
każe  stan sk a r bu  zaspokajający;  a gdyby  się 7. wypadków 
okaza ł  deficit ,  do zac i ągńienia  pożyczk i ,  na amor tyzac j ę ,  
k tó r e j  gdy w r o k u  b ieżącym n iepó t rzeba  funduszu ,  więc
1 poda tek  nadzwyczajny  żaden n i epo t r zeb ny  . —  Deputa* 
cja wróci ła z s ena tu  i o świadczył a  z r adośnem uczuc iem,  
że s e na t  p r zeds i ęw z ią ł  na tychmias t  ś rodk i  co do przyj ęc i*  
adr es su Li twinów i o d e ; l ; |  go 'Jo korni;, ; ;’ Sr jmowyćbj

Wkró t ce  p r z y b y ł a  depu l ac ju  s ena tu ,  i kasz te lan  G l i s z ­
czyńsk i  don ió s ł  izbie ,  że senat  p ro j e k t  a t l r yb in  je N a c z e l ­
nego Wodza oznaczaj ący,  p r z y j ą ł  j e d no m yś l n i e ,  i z a p ra ­
sza izbę pose l ską do p o ł ą c z e n ia się w celu wys łuchan i a  
r appo r tów  r ządow ych  nad s t an em k ra ju ,  i n a r a d zen i a  się 
wspólnego wzgl ędem odezwy do wojska ; n ad m i en i ł  p r zy -  
tćin, że ad re s s  Li twinów p rz e s ł a ny  zost ał  k omi ś s jom,  aby.  
r oz t r zą śn iony  m ó g ł  być j a k o  do da t e k  do man ifes tu  dwo­
rom zag ran i cznym p rz e s ł a n y .

Mar szał ek  weY.wał izbę do po ł ączen i a  się 7, s ena t em,  i 
so lwował  sessję  izby pose l skie j  na dz ień  j u t r ze j s zy  na go ­
dzinę  9 tą  z rana .

Izba  S e n a t .—  P rz y  rozpoczęc iu  posi edzenia  s ena tu  d.  21  
b. in. zapadł a  decyzj a  na wn iosek  p r e z y d u j ą c e g u , ażeby 
s ena to rom,  wzg l ędem k tó r yc h  na os t atn i ćin  pos i edzeniu  
zaszła wątpl iwość,  czyli by inieli  p r a w o  do zasiadania w 
senaci e,  wyznaczony  b y ł  czas t r zym ie s i ę czn y ,  do udo w o­
dni en ia  kwalif ikacj i .

P r z yb y ł a  z  izby pose l sk i e j  depu tać ja ,  i z ł oży ł a  izbie s e ­
na tor skie j  p r zy j ę t ą  przez, tę ż  izbę odezwę  do wojska.

Sena to r  ka sz t e l an  Lewińsk i  powołu jąc  s ię na p r z ep i sy  
uchwały na os ta tn i ć in  pos i edzen iu  p r zez  obie  izby p r z y j ę ­
tej , co do inicjacj i  p r aw ,  tw ie rdz i ł :  ze  gdy odezwa pod r o z ­
wagę sci&itu wnies iona ,  n ie  by ła  pop rzedn i czo  ro zb i e r an a  
w komiss j acb ,  j ak  pomien iona  uchwa ła  tnieć chce ,  p r ze t o  
przy jęc i e ,  je j  bez  ods t ąpieni a od te jże  nas t ąp i ćby nie m o ­
g ł o . —  Se n a t o r  kasz t e l an  Kochanowski  m n i e m a ł  , ze wn io ­
sek s ena to ra  kasztelana L ew iń sk i ego  nie s tosuje  się do o- 
becnego  p r z y p a d k u ,  z powodu,  że  uchwała  p r zez  n iego 
powo łana ,  ma na względzie  j edyn ie  imę jac . e  p ro j ektów  do 
prawa ,  nie zaś odezw podobnych  j ak  obecna;  zgadza ł  się 
przec i eż  na n i ep r zy j ęc i e  pom ie c i o ne j  odezwy ze wzgl ędu  
Że n i e  zna laz ł  j ą  nap i s aną  * sc i słosc ią  i j ęd r nośc i ą  w y m a ­
ganą  p r z ez  obecne  okol i czności .  —- Se na t o r ow ie  ka sz t e l a ­
nowie Ma łachowski ,  Męciński ,  B ro n ik ow sk i ,  N ak wa sk i  i 
B ieńkowski ,  j ednozgodni e  wynurzy l i  zdan ie ,  że p r ze p i sy  
tyczące się inicjacj i  uchwał  i p r aw  do ob ecn -go  p r z y p a d ­
ku nie  s t osu ią  się,  po mnąc  zaś obok  tego na drogość chwil  
nie mn iema l i ,  żeby wypada ło  p rzewlekać  dy skus s j e  w tym 
p rzedmioc i e ,  tern bardz i e j ,  że po p rzy j ęc iu  o d e z w y ,  o k tó ­
rej mowa,  p r zez  i ednę i z b ę ,  d rug i e j  nie pozost aje  nic w ię ­
cej ,  jak t akową  ca łkowic i e  p rzy j ąć  lub o d t z u c i c . — P r z e ­
c iwne  zdanie  w y n u r z y ł  x i ąże  p r ez y du j ą cy  , twierdząc:  że 
uchwała  p r zez  i zby na o s t a tni ćm pos i edzeniu  p r z y j ę t a ,  
mówi w ogóle o inicjacj i  wsze lk i ch  p ro j ek tów ,  n ie  zaś o 
samych prawach ,  k tó r e  d o p i ć ro  ro dz ą  się po p r z y j ęc iu  p r o -

j ek tów
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jek tów;  a s ena to r  ka sz t e l an  Gl is zczyńsk i  podzi e l a ł  zdanie  
senatora  ka sz t e lana  Kochanowski ego ,  ze odezwa rzeczona 
nie odpowiada z a m i e r zo n em u  c e l o w i . —  Z powodu  równo­
ści zdań p r z y s t ą p ' ! 8 '*h« do g ło sowtn i a  na zapy tan ie  : c z y ­
li odezwa dyskussowana  nta być p r zy j ę t ą  lub nie ? w i ę k ­
szością gloso w lo tu  przeciw l i t u  izba s e n a t o r s k a  odezwę  
pomie i i ioną uchyl i ła ,  pocjsem x i ą żę  p r ez y du j ą cy  w y z n a ­
cz y ł  de p u I »c) ę z ł ożoną  z s ena to rów  kasz t e l anów Kocha 
uowsk iego  i Lewińsk i ego do oznajmien ia  izbie  pose l sk ie j
0 t ym w ypa dk u ,  n i e m n ie j ,  ze z mocy is tniejącej  ustawy 
s e j m o w e j ,  odezwa w mowie będąca ,  w izbach po ł ączonych  
r az  j es zcze  rozb i e r aną  będz ie .

D i u g a  depulac ja  .t  j,.by pose l sk i e j ,  z łoży ł a  te r az  s ena­
towi p rzy j ę ty  p r zez  tę?, izbę p ro j e k t  oznaczaj ący a t t r y hu -  
r j e  Nacze lnego  V\ odza.  —  Po p r zeczy t an iu  powyższego 
p r o j e k tu  i po wysłuchan iu  zdania  s p r a w y  o t ymże  p rzez  
s ena to ia  kasz t elana  Lew ińskiego,  c z ło n k a  kommis s j i ,  s e - , 
n a t  j ednomyś ln i e  p r o j ek t ,  o k t ó r y m  mowa,  p r z y j ą ł .

T, iż sama dep u t a c j , ,  k t ó r a  upowa żn io ną  zost a ł a  p r zez  
p rozy dującego do ozna jmien i a  izbi e pose l sk ió j  o u i e p r zy -  
j ęc iu  ad r e t su  do wojska,  miała  sobie po rucz on ć in  d o n i e ­
s ienie  o decyzj i  z apadł e j  w p rzedmioc i e  p r o j e k tu  oznacza ­
j ą cego  a t t r ybuc j e  wodza,  • z a r azem Zaprosić izbę pose l ską  
do po ł ączen i a  się z s en a t em  dla w ys ł uch an i a  zdania  s p r a ­
wy z czynnośc i  r z ądu .

P r z y b y ł a  nas t ępni e  trzecia depulac ja  izby posel skie j  u 
im ien iu  k tó i e j ,  po se ł  Le lewel  z ł o ż y ł  senatowi  adres  p r zez  
obecnych  w Wars zaw ie  obywatel i  L i twy,  Podola ,  Wo łyn i a  i 
U k r a i n y ,  w imien iu  ich wspó ł z iomków do se jmu  podany .  
Sk ł ad a j ąc  ad r e s s  poini eniony , mówca  p r z y p o m n ia ł  obra-  
‘ uJ ' łcym n iewygas ł e  wspomnieni a  kole i  s zczęścia  i nie-  
zczęscia,  p r zez  k tó r e  naród L i t ewski  wspó ln i e  z nami

1 l *eohodzi ł ,  i o św iadczył ,  że nie wątpi ,  iż w g ron i e  sa- 
- s e natu znajdą  się c z ło nk ow ie ,  k tór zy  wsp raw ia  tak
p r z e d e  n,1S/dc^ współbr ac i ,  godni e  p r zem ówić  pot raf ią ,  a 
ł a ch  p ł y ń C kŁe m  p rez y du j ą c y ,  w k t ó r ego  Ży-
czy t aniu  w y ż e i T l r V ' Jagi el l onów.  —  Po p r z e ­
cie oświadczył ,  że Óie“ n!,°r ' Jl ,l’ >d a iW  »  s c n a '

. t i ® 'zcba n n v e t  b y ło  t*k wvmo-
nego adres s  u,  żeby p r ze ko nać  „a ród  Po l sk i  o wspólnych 
, u c *uclach jego współbr ac i  L i twinów,  D uczuc iach ,  co 

r ó w n y m  ogn i em p rz e j mu ją c  serca  wszystk ich  Po l aków,  
z ro dz i ł y  w nich j e d na k ow e  życzenia  i d ążen ia ,  k tó rych  oh*
Jawieniu s ię wspó lnem u ,  s tawiane n i e p rzeby t e  z apo ry ,  ie 
d yn i e  pr/.es/.U . \< ■ 1 . . /  1 .
szej przy * złości n r T  *'5 Pomż'sl,‘, t T
p o z o s t a j e  snna t o’w i ^ i  V  * ' ? * *  C ' - " ' I o r y s k i , Że o b e c n i e  me 
s k l e j ,  i a d r e s  o d e z w  ‘ | ,oJ S0 ** p r z y k ł a d e m  i z b y  p o s e ł -
r ozpoznan i a  i p r z e ło*J7 :  ^ s ł ',ć 5Vł>u ‘ k om m is s jo m do

(Wni ose k  len j e d n o , Kod '• sl .osovł ĉ c,‘ uwaS-
Izby połączone.  p \  PT^JS1;  *os,a1-)

na lu  i po zajęciu miejs c  ‘/  y  P°*<'h k i e l J o  s e ‘
i v  h . • • Clwy c h ,  p r e zy d u  ący w se n a ­

cie da ł  g los  z as t ępcy  m i n i s t r a  so... . i • ••.. ... °  , , ? ‘ p r aw  Ivewne t r znych i po l l ­
en  W inc e n t e i ru  m c t no i ow sk i em u  /r>i. , •J , u> (G łos  ten  w wc/.orai-
szyin N rze  umie śc i l i śmy . )  l 'o  z a s ,ę , )Cy IIlin; stl.a
w ew nę t r z ny ch ,  zas t ępcy  min i s t r ów  odczyt a l i  każdy  w szcze­
gólności  zdani e  sp r awy  z czynnośc i  wła śc iwych  wydzi ałów,  a 
w końcu  Gus taw lir. Małachowski ,  radca  w radz i e  najwyższej  
na r odo w e j ,  s k r e ś l i ł  ob r az  czynnośc i  dyp loma tycz nyc h ,  

i  o ■skończeniu g łosu p r zez  lit'. Ma łachowsk i ego  , wiciu

cz łonków izb obu żąda ło  odczytania  d o ł ą cz o ny ch  do r a p o r ­
tu wy d s i a ł  u dyp lom a ty czn ego  a n n e x o w ;  d o m a g a ł  się zaś 
tego s zczególn i e j  Jan  hr .  J e z i e r s k i ,  z p o w o d u ,  ź e one  j ak  
t w i e r d z i ł ,  « mianowicie  l ist  p i s any przez n iego do j e n e r a ł a  
B en ke n do r f s  w P e t e r s b u r g u  , zdoła j ą  p r zywróc i ć  mu  d a ­
wną ufność  i op in j ę ,  k tó r ą ,  j  .k to z ża lem wyznać mu  p r z y .
chodz i ,  po powroc ie  swoim z P e t e r sb u rg a  zm ien ioną  widzi .

N ie k tó r z y  cz ł onkowie  kommis si j  s ejmowych z powodu 
z a t r u d n i e ń ,  k t ó r e  ich w ty inżc  s am ym dn iu  c z e k a j ą ,  do-  
praszal i  się,  i żby czy t an i e  annexow n i eco ob sze rny ch ,  p o ­
min i ę t e  być m o g ł o ,  i z tego powodu p r c zyd u j ący  w se na ­
cie w n o s i ł ,  a żeby  w z a d o s y ć  uczyn i e n iu  wszys tk im  żąda ­
n i o m ,  annexa  te w s e k re l a r j a c i e  izby do spoko jnego  ich 
odczy tani a  i rozważeni a  p rzez  wszystk ich  cz łonków z łożone 
zos t a ły .  Gdy atol i  d a ły  się s ł y sz e ć  g ło sy  za j awności ą
p o s t ę po w an i a ,  gdy  nadto h r .  J ez i e r sk i  n ie  ods t ępu j ąc  od
zd an i a ,  ż ąda ł  , i zby pub l i c zn i e  i to n i ezwłoczni e  m ó g ł  być  
u sp r awied l iw ionym w op in j i ,  k t ó r e j  u t r a t a  jes t  d la  n iego 
te,n bo l e śn i e j s zy m c i o s e m ,  im bardzi ej  n i eza s łu żon ym ;  
gdy n ak o n i r c  wielu cz łonków p o pa r ł o  wn iosek  swego k o l e ­
g i ,  izby pos t anowi ły  n iezwłoczn i e  odczy tać  l ist  hr .  J e z i e r ­
ski ego  do j e n e r a ł a  B en kcn do r f a  i odpowiedź  ce sa r za  na 
t e n ż e ,  c zy t a n i e  zas i nn yc h  annexow do dnia  na s t ę pn ego  
o d ło ży ły .  Po  p r z eczy t an iu  pomi en ion yc h  p i sm l i cznie  zć-  
bra l i  się c z łonkowie  izb w ok o ło  hr .  J ez i e r sk i e g o ,  p r zycze in  
s ł y szeć  się da ły  odg ło sy  uznające  go za u sp rawiedl iw ionego .

Na t emźe  pos i edzen iu  , na wniosek Jana hr .  Ledóchow-  
s k i e g o ,  k tó r y  w y r a z i ł ,  Źo j e n e r a ł  C h ło p i ck i  z awiadomić -  
ny o n i e p r z y j a z n e m  mu  w r a ż e n i u ,  j ak i e  sp r a w i ł o  od czy t a ­
nie w dn iu  dz is i e j s zym w izbie pose l sk i e j - l i s t u  jego  do ce-  
s u z e w ic z a  p i s a n e g o ,  u p r a s z a ,  iżby list jego do cesarza p i ­
sany , mó g ł  byc  w izbach po ł ączonych  odczy t any  ; t enże  
l i s t  od czy t any  zos t a ł .  W szakże  k i l k u  cz ło nk ów ,  a p o m i ę ­
dzy niini  R o m ą d  S o ł t y k  w y n u r z y ł  z d a n i e ,  że l i s t  t en  by -  
n a jm m ć j  j e n e r a ł a  C h ł o p i ck i e g o  nie  u sp r aw i ed l i w ia ,  lecz 
p r z e c i w n i e ,  wzmacni a z a rzu ty  pos t ępowan iu  jego uczyn io ­
ne , z powodu k tó r y c h  do odpowiedz ia lnośc i  poc i ąg n i ę ty m 
być w in ien.

N ako n i e c  na pos i edzen iu  tein uchwaloną j ed n om y ś l n i e  
zos t ała  odezwa do wojska .  (Ta  odezwa by ła  w Nr .  2 4  G.  P . )

— O to j e s t  cuhwa ła  se jmowa o a t rybuc j ach  nacze l neg o  
w o d z a :

u f z b a  s e n a t o r s k a  i  i z b a  p o s e l s k a .  Stosownie do p r z e d ­
s t awionego  im p rzez  k o mm is s j e  se jmowe p ro j e k tu  i p 0 Wy .  
s ł u ch an iu  t ychże kommiss i j  , zważając pot r zebę  ozn a cz en i a  
w ładzy  , j aka nacze lnemu  wodzowi wojsk Po l sk i ch  od na ro ­
du powier zoną  być ma,  uchwa l i ł y  i uchwalają jak na s t ępu je :

A i t .  1. Dowodzeń wojsk Po lsk ich  nosić  b ę d z i e ' t y t u ł  
nacze lnego  wodza s i ły  zb ro jne j  narodowej  , używać zaś bę ­
dzie j a k ó o z n a k ę  r ang i ,  dubel t owego  haftu j en e r a l s k i cg o  i na 
szl i fach na k r z y ż  z łożone  dwie bu ł aw y  h e tm a ń s k i e .

Ar t .  2.  K ie r u n e k  s i ły  z b r o j n e j ,  j ako też  mianowanie  
dowódzcow i Oficerów, aż do s topnia  p u ł k o w n ik a  w łączn i e  
należy do nacze lnego  w od za ,  na wyższe . za ś  s t opni e  przed-’ 
s t awionych od me go  kandyda tów  , rząd  na jwyższą  władze  
sp r awu jący ,  za twierdza .  U rzędn i cy  i oficjaliści  wszelki ego 
stopnia  do czynne j  s ł u ż b y  wo jskowej  na l eżący ,  mianowane -  
mi  będą  p r z ez  wodza nacze lnego .

Ar t .  3,  W szy s t ko  co s ję ściąga do obrony  k r a j u ,
» '  ’ -
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pomn oże n i a  , u zb ro j eni a  , ub io ru  i żywnośc i  wojska,  winno  
b y ć  p rzez  w ładzę  w y k o n a w c z ą ,  na żądan i e  od nacze lnego  
wodza p r z e d e  wszys tk im za ł a tw ione  i u sku t e czn ion e .

Ar t .  4 .  P r aw o  Zawierania  u k ł a d ó w  o zawieszen i e  b r o ­
i l i ,  s ł u ż y  n ac ze lo em u  wodzowi.

Ar t .  5.  D o  nacze lnego  wodza n a l e ż y ,  r ozdawanie  
k r z yż ó w  i o rde r ów  wo j s kow yc h ,  s tosownie  do ustaw.

Ar t .  0.  Naczelny  wódz mieć  będz i e  pr awo  oddawania  
w o j skowych  wsze lk iego  s t o p n i a ,  p r zec iw p rze p i som  wo j­
s k ow y m  w y k ra c z a j ą c y c h ,  pod  sąd wo jenny  ; z a twierdzani a  
i wyk ony wan ia  w y r o k ó w , oraz  u ła skawien i a .

Ar t .  7. N im p iawo  k a r n e  dla wojska  uchwa lonem na 
s e jmie  zo s t an i e ,  obowięzuj ące  za X.  War szawsk i ego  p r z e ­
p i s y  k a r n e ,  zachowanymi  i t e r az  będą .

Ar t .  8.  W oko l i c ach  dz i a ł ań  a rm j i ,  w s t ani c  wo jennym 
o g ł o s z o n y c h ,  wsze lk i e  osoby  c y w i l n e ,  z j ak i egoko lw iek  
p o w o d u ,  ty tnże  dz i a ł an i om  u sz cze rb ek  p r z y n o s z ą c e ,  na 
ro z k a z  nacze lnego  wodza,  a r e sz tow ane  i do w łaśc iwych  s ą ­
dów c y w i ln y ch  na ty ch m ias t  po p r z ya r e sz łowan iu  o dcs ł an c -  
m i  b y ć  w inny.

A r t .  U. Na cz e l ne m u  wodzowi zachowane  j e s t  prawo,  
oddawania  pod sąd wo jen ny  o s ó b ,  k t ó r e  za szpi egów p rzez  
n i ep r zy j ac i e l a  u ż y t y c h ,  uznan em i  będą .

A r t .  10.  Na cz e l ny  wódz mieć  będz i e  g łos  s t anowczy 
w r z ą d z i e ,  w tein co się r z eczy  wo jenn ych  d o t y c z ę ,  a to 
do pók i  t ego mie j scowe po ło ż e n i e  g łówne j  kw a te ry  , bez 
uchyb i en i a  dz i a ł an iom wo je n ny m  dozwol i .

N in ie j s zą  uchwa łę ,  po nadaniu  jej p r zez  i zbę  s ena t o r s ką  
i izbę p ose l s ką  mocy pr awa,  za l ecamy i r ozkazu j emy  u m i e ­
śc i ć  w dz i en n ik u  p r a w ,  oraz p r z e s ł a ć  do s enatu , ko inmi s-  
si j  r z ądow ych  i wszystk ich  władz  k r a jowych ,  a w s z cz eg ó l ­
nośc i  z a l ecamy  komm is s j i  rządowej  s p r aw ie d l iw oś c i ,  p r a ­
wo n in i e j s ze  j ako  ma jące  wsze lką  moc obowiązu jącą ,  ogłos ić .o

—  P a r  F ranc j i  x iąże  M or l e in a r t ,  p o s e ł  nadzwycza jny  do 
P e t e r s b u r g a  p r z y b y ł  d.  23  b. in. do Be r l i na .  Do Rossj i  
p r z e j eż d ża ć  będz i e  p r z e z  Warszawę.  Gaze ty  F ra n c u z k i e  
do noszą  ważną dla nas w ia do m oś ć ,  że  min i s t e r  s p r a w  *a- 
g r an i c n yc h ,  o świadczył  izbie de pu tow any ch ,  iż spr awa  P o l ­
sk i  podobn i e  jak Belgj i ,  jes t  sp r awą  E u r o p y  i będz ie  p r z e d ­
m i o t e m  u k ł a d ó w  wielkich mocar s tw.
—  Odezwa h r .  Os t ro wsk i e go  s ena tor a  dnwódzcy gwardj i ,  do  
s t a ro / . a k on ny c h  ws t ępu j ących  do t e j ż e ;  miana  w dn iu  24 
s t yczn ia  w czasie lus tracj i ;

«Z  ł ona  l u d u  s t a ro za k on ne g o  do za szczytnego  u c ze s t n i c ­
twa gward j i  narodowej  s to l i cy  p r z yp us z cz en i  i powo łan i  
ż o ł n i e r z e ,  p r zy jmi j c i e  na sainytn ws tępi e  odezwy  n in i e j ­
s z e j ,  powinszowanie  nacze ln ika  waszego , iż opa t r zność  
za s i ed l i ł a  wasze p o k o l e n i e ,  na tej  ws pó ln i e  nam drogi e j  
z i e m i ,  n a  k tór e j  każdy  j ak i egoko lw iek  bądź  p l em ien i a  i 
wyznan i a ,  by l e  m i a ł  duszę  s z l ache tną  i n i e s każ on ą ,  i byl e  
d o p e ł n i a ł  w a runków  usposab i a j ących  go do wyższego  i 
oswieceńszego towarzys twa  , swobodn ie  używać może  praw 
cz łowieka ,  i by tu  obyw a te l s k i e go .  —  Prz y jmi j c i e  wy n i e ­
gd yś  znakomi t ego  l udu  p o to m k o w i e ,  a t e r az  w poważne  
s ze r e g i  nasze  w s t ę p u j ą c y , te  z up rz e j me go  s e r ca  poc ho ­
dzące  s zczerych  uczuć moich  w zg l ędem was w y r a z y , iż 
l ep sz ą  i co raz  pomyś ln i e j szą  dla was p r zeczuwam p r z y ­
s z ł o ś ć ,  bo czasu d z i a ł a n i e ,  i tej  epok i  w k tó r e j  żyj emy 
s k u t k i ,  z acn ie j sze  w was odk rywa ją  z d o l n o ś c i ,  i k r a j  l en ,
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k tó ry  się n igdy du che m p rześ l adowania  n i e  s k a z i ł ,  dziś 
więcej  jes zcze jak* k i ed y ko lw ie k  dz ięki  wzmagającej  się 
p r awdz iwej  oświacie , r óż n o r o dn e  swe dziec i  , równe j  i j e ­
dne j  żn ma t k i  o j czyzny op i ece poi ucza ; winszuj ę  nadto  i 
wam i s o b i e ,  ż e śmy  p rzec i eż  dożyl i  t ak pożądane j  chwil i ,  
gdzie  niety Iko naród nasz s ł awą z n - m i c n i t y ,  ale i r ód  wasz 
równ ież  odwieczną  s t a roży tnośc i ą  odcechowany  , "jak wielu 
p r zyg odam i  n ę k a n y ,  pos t awionym zostaje  w sku t ku  szczę- 
ś l iwych dzi s ie j s zych w k ra j u  naszym zm ia n ,  na d rodze  na j ­
p i ękn i e j s zych  n a d z i e i ,  na d rodze  wolności .  Rozpozna j c i e  
t y lko  uważn ie  s t an  wasz w e w n ę t r z n y ,  stnn m or a ln y  duszy  
waszej .  Czyż  j u ż  swobodnie j  n i eoddychac i e  ?  gdy t ak  
s i ln ie  czuci e życi a  i i s t n i en ia  w wszystk i ch  tego k r a ju  m i e ­
szkańcach,  podn i e s ion em zos t ało .  Już  p r zemoc n ie  cięży 
nad g łowami  waszeini  ; już. mimo  obecnego  ws t r zą śn i cn i a ,  
mi .no n i ez b ę d n y ch  ofiar,  k t ó r e  codz i enn i e  czynić  nam p r z y ­
ch o d z i ,  war tość dn i  świ tającej  nam swobody  po dw o j s ną  
została.  Rząd  k r a j u  naszego,  będący  w y p ły w e m  p raw e j ,  
p o r z ą d n e j ,  że t a k  powiem r az em spoko jne j  r ewoluc j i  n a ­
s z e j ,  p rze j ę ty  w ie lką  p r awdą  o po t r zeb i e  pi zysposob i en i a  
ludu  s t a rozakonnego  do s z l ache tnych  p r z e z n a c z e ń ,  l ubo  
nie  p o dd a ł  s t M o za k o n n y ch  pod prawo ogó lnej  k o n s k r y p c j i ,  
p r z e p i s a ł  ini p r z - c i e ż  w a ru nk i  , pod j ak i e in i  p r zypus zcz ać  
mogę waszych ochoczych wspó łwyznawców do znakomi t ego  
t owarzys twa  gwardj i  narodowej  , do lej g ł ó w n e j  swobód oj ­
czys tych  zachowawczej  i n s ty tuc j i .  Ż ąd am y  po was t y l k o  
cnoty  zas tosowania  się do kra jowego obyczaju , i z a p e ­
w n ien i a  nas o możności  p ro w adzen i a  uczciwych p r o c e d e ­
r ó w ,  a ś m ia ł o ś ć ,  odwaga ,  uczuci e h o n o r u ,  gdy  są i być  
p ow inn y  h a s ł e m  żo łn i e r za ,  nie opuśc i c ie  i wy z uwagi ,  j ak  
sig tego po was s p o d z i e w a m ,  i jak lo jnż z pogodne j  twa­
rzy  waszej  wy czy tu j ę ,  tych p i e rws zyc h  nowego powołan ia  
waszego znamion .  Ze  te p r zym io t y  j e d y n i e  zdolne  są po ­
stawie was w równi  z i n n r m i  z iemi  naszej  m ie sz kań cam i ,  
te mówię o tworzą  wam prawość  w żądan iu  ucz e s tn i c twa  do 
wsze lk i ch  k r a jowych  ko rzyśc i .  O c e ń c i e ,  panowie  mo i ,  
jak wie lk i e  i z a szczy tne  dziś  dla was o tw ie r a  s ię pol e .  
Dziś  wasza d łoń  uchwycą  o r ę ż ,  dziś  p r zywdz iewac ie  su ­
k n i ą  prawdz iwe j  zacności .  B ro n i ą c  t ych s am y ch  p r a w ,  
i swobód , co inni  z iemi  tej m i e szkańcy  , z as ł ani a j ąc  
domy i r odziny  wasze  od wsze lk ie j  p r z y g o d y ,  wal cząc  
obok nas,  g d y b y  lego b y ł a  pot r zeba  o n i ep od l e g ło ść  i wo l ­
ność  j e d n e j ż e  o jczyzny ,  ś c i ągni ec i e  na s i ebie  życz l iwą  n a ­
rodu  uwagę,  tak jak i b łogos ł awieńs two  po ko l eń  waszych,  
k tó r e  tern s am em u cz c i c i e ,  śc i ągni ec i e  nawe t  z azd rość  
obok wdzięcznośc i  , gdzi eko lw iek  bądź po obs ze r ne j  z i emi  
Dolskiej  r o z s y p a n y c h ,  a od c iężaru  p r z e s ą d u ,  l ub  p r z e ­
mocy gn i ec ion yc h  wspo łwyznańców waszych.  Niech  Bó<* 
Ma ch ab e us z ów , Bóg za s t ęp ów ,  Bóg  mścic i el  k r z yw d  l u .  
dz iom wy r ządzonych  , oŻywi o t r ę tw ia ło ść  waszę ,  t en  owoc 
smu tne go  po łożeni a  l udu I z r a e l s k i e g o ,  a smu tn i e j s zego  j e ­
szcze n i e równ ie  w tych o śc i e nn ych  k r a j a c h ,  gdzie  wy izo -  
czonent  n i e  zos t ało tak jak u nas ,  i i  wszyscy rów ni w obli-  
czu  p r a w u  , i gdzie  d z ikość  za st ępu je  m ie js ce  sum ien ia  i  
l i tości . Zos tawu ję  dowódcom waszym w' łasc iwym,  o b e ­
znan ia  was z powinnośc i ami  s ł u żb y  żo łn i e r s k i e j .  —  Z a l e ­
cam Wam zachowan ie  ś c i s ł e j  k a rn oś c i  , p o s łu sze ńs tw a ,  
i t r zyma n ia  się we wszys tkió in  drogi  hono ru  , a g j y  p 0„ 
s t ępować  b ę d z i e c i e ,  zna jdz iec i e  m ię  zawsze waszym p r z y ­
j ac i e l em.  »
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